
Pomóż mi wyleczyć kocią bidę. Sterylizacja,
koci katar, odrobaczenie i odpchlenie.
To Filipek, bezpański kot, który zadomowił się w naszej stodole.
Do tej pory nie dał się oswoić i od zimy go tylko dokarmiałam.
Kilka dni temu udało mi się go pogłaskać i przestał się mnie bać.
Już daję się pogłaskać i wziąć na kolana, dlatego…

Cel zrzutki
1 400 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/rg2mjr

https://zrzutka.pl/rg2mjr

